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k tó ry , choć żołnierz z um iłowanie i zawodu, na j­
głębiej wczuł się w  duchr, naszych dziejów, kiedy 
na pam iętnem  posiedzeniu Sejm u Polskiego dii, 2C. 
lu tego 1919 oświadczył, że na to  przy jął w ładzę, 
aby w olną Polskę oddał pod rządy praw a, aby miał 
dowód, że uczucia całego N aroda dla niego dzielą 
ci, k tórych  zawodowa proca nauczyła trzeźw o i bez­
nam iętnie oceni? ć bieg h is to ry iu.

Z widocznem w zruszeniem  przyjął N nezdnik  dy­
plom honorowego doktora i serdecznie dziękując, 
przemów:! w  te  słow a:

^ E .rn if ic e n c y o ! Szanow ni Panow ie 
Profesorow ie 1

Z głębokiom wzruszeniem  dziękuję Panom  ża 
godność, k tó rą  mnie obdarzyliście. Jeżeli m ówię o 
w zruszebin, to  proszę w ierzyć, że w ym a wiam to 
słowo nie dla zdawkowego fiazesn , zw ykłego przy 
przyjęciach i uroczystościach. W zruszenie moje jest 
szczere i w ynika z dość skomplikowanych przyczyn, 
związanych z moje® życiem.

Jestem  w ychowankiem , o ile mr ,n szkołę rosyj 
2ką nazw ać wychowaniem , szkoły umieszczonej w  
szacownych m arach  młodszej eiostrzycy Uniw . Jag ., 
sław nej A lm m  M atns  w ileńskiej, Almae M atfts naj 
św ietniejszych serc poiskieh naszych kleszczów . B y­
łem w  niej wychow ankiem  w  chwili najw iększego 
upokorzenia ty ch  m urów , w  chw ili jaskraw ego za 
przeczenie celn, dla k tó rego  były  niegdyś wznie­
sione. Tym  większym  szacunkiem, tem  w iększą tę ­
sknotą napaw ały mnie dalekie rau ty  W szechnicy 
Jagiellońskiej, Almae Matrts w szystk ich  wszechnic 
polskich, gdzie w  jedyuem  miejscu ześrodkow ały się 
wysiłki nanki polskiej. Zrozumiecie więc, Panow ie,

N aoielnlś Państwa w Kłafeawio: Naczelnik Państwa podczas 
uroczystości położenia kamienia węgielnego pod bndowę 

Kliniki ginekologicznej,

wzruszenie, że w łaśnie tn  w  K rakow ie dostępuję 
zaszczytu uznania m ych prac i skrom nych zasług, 

Zechcieliście, Panow ie, wspomnieć o mojej pracy 
21? Prawf i umócnienii: jego znaczenia w  Polsce, 
w zrosłem  w  kraju , gdzie praw em  było bezpraw ie, 
guzie każdy człowiek niem ający skłonne ści do lo- 
P»ł 'ł ryb  w  m ętnej wodzie, tęsknić musi do praw u, 
*Wrę sto i nad wolą, sam owolą lub kaprysem  czło­
n k a .  N astępnie los kazał mi być żołnierzem. A  żel- 
~ ? rz a  w ielkie zjaw isko w ojny w ychow nje nie w  pra- 
rn l  * uW 8#m°w oli i gwałcie. W  ty ch  samych wa- 
n n b i i  cc ia> ro s l°  1 w ychow yw ało się obecne 
doh w  którem  opatrzność  i zło, czy
na- e B oi® losy  w yznaczyły m aie na przedstaw iciela 
„ i ^ z e i  władzy. Fierw szem  mojem postanowie- 
w  o i sac -;? ri-e P^awa i nmacnianie poczucia jego 
w naro^zie. J sk  sądzę praca ta  odbywa się 

rienł -0*1 bw dzo  w arunkach i nie ie s t do załat- 
Uych iW szybkiem terapie. Rozm aitość pojęć praw - 
zw»cV.YSm M afeacy # w niesiona przez wojnę, przy- 
s z t Ł u 'u 10 do ■■■wwolł, n ieraz nieświadom e jej 
drodze oto Przeszkody, stojące te j pracy na 
2e rnoiń , ^ ek tywnie m yśląc nie mogę powiedzieć, 
kje v  Skromne usiłow ania dały dotychczas w iel­
bieni «i pożądane w ^n ii# , pomimo, że zaw sze sta- 
kietir : podtrzym ać i nadać móc praw u, czy to , 
ł a g o r Mi  \ ,rzęwodz; życiu i je regulu je, czy to , k iedy 
ie* “®le i cierpienia, czy to  w reszcie, gdy  jest 
zokle™ sf rf iex" Uznanie więc ze s tro n y  ta k  w y ­
roi f.fc “I8*®; jakiem Panow ie jesteście, pracy, któ- 
n iesi3 L w  6 znaczenie nadaję, a k tó ra  ta k  nikłe 
Wzino J  i  P rzedstaw ia' w yniki, w zrusza mnie, bo 

musi.
ha' J M *  prosz^ D ostojnych Panów  zapom nieć 
uasaoJn l i  sto )S przed wam i jako zwierzchnik 
zas7pp„f 8tw#>. że ram iona moje są ozdobione 
8k0» t„ u n? tt znakiem najw yższych dosto jeństw  w sj- 

- o® i pozwólcie, że stanę przed wam i z należ­
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nym  szacunkiem  jrko  miody doktor and przed sw y­
mi nauczycielam i i władzami i w yrażę sw ą gorącą 
wdzięczność, że jedynie na podstaw ie praktycznej 
i prawdopodobnie nie zawsze udoJnej pracy, pracy 
na gruncie p raw a, zachcieliście zwolnić mnie łaska 
wie od t&k ciężkiej dla doktorantów  pracy  składa­
nia przed wam i egzaminu**.

Okrzykiem „niech żyje najm łodszy doktór Józef 
Piłsudski* pow tórzonym  z zapałom przez obecnych 
zakończyła się uroczystość — roczem  Naczelnik 
P aństw a  pożegnaw szy się z profesoram i i gośćmi 
udał sin pieszo do domu akademickiego przy  ulicy 
Jabłonowskich. Tutaj w śród  okrzyków  skierow ał się 
do Zarządu Tow. W zajem nej Pom ccy, gdzie w  se r­
decznych słowach pow itała Go akudemiczka, G rażyna 
Sokołowska, prosząc, aby się cznł w śród  młodzieży, 
jak  między sobie najbliższym i, bo n ik t go lepiej 
ocenić nie po trafi. Jedynym  obecnie ceiem młodzie­
ży uniw ersyteckiej je s t praca dla O jczyzny, a Jej 
yzorem  Józef Pilsndski.

Z kolei przem aw iał akad. Zieleniewski, k tó ry  za­
znaczył, że dziś młodzież akademicka, mimo, że praca 
naukow a je s t jedynym  jej celem —  sto i zaw sze przy  
N aczolniku i ze ipłnierskiem  posłuszeństw em  czeka 
jego rozkazu.

Po zwiedzeniu kuchni akademickiej adai się Na 
czelnik do sali C zytelni, gdzie młodzież przyjęła Go 
herbatą . Pod koniec przyjęcia młodzież odśpiewała 
kilka pleśni legionowych, Odchodzącego Naczelnika 
pożognał prez. Tow. W zaj. Pomocy, akad. W elfle.

O gcdz„ 1. Naczelnik P ań stw a  w  otoczenin św ity ,

przedstaw icieli m in isterstw  i csłonków  W ydziałn  le ­
karskiego U. J , dokonał ak ta  położenia kamienia 
w ęgielnego pod gmach kliniki położniczo • ginekolo 
gicznef.

U roczystość zagaił dyr. K liniki prof. d r. Rosner,
Po odczytania a k ta  erekcyjnego przem ówił p ro ­

rek to r ks. prof dr. S ioniatycki i dokonał pośw ięce­
nia, następnie przem ów ił jeden z robotników  i  w 
końca słuchacz m edycyny. N astępnie przem ów ił N a­
czelnik P aństw a.

W ieczorem  w ydal Naczelnik państw a obiad w  sa­
li restauracyjnej H oteln  Saskiego d h  ciała profe­
sorskiego Uniw. J a g ie l l , oraz reprezentan tów  władz 
w ojskow ych i cywilnych.

D rog i dzień swego pobytn  w  K rakow ie pośw ię­
ci! Naczelnik P aństw a spraw om  w ojskow ym . Rano 
odbył dłuższą konforencyę z gen. broni Szeptyckim . 
N s tą p n ie  udał się do D. 0 .  G., poczem o godz. 1 
w  południe podejm owany był śniadaniem w  kasy­
nie oficerskiem , gdzie wniesiono szereg  to astó w  na 
cześć Naczelnego W odza. Podczas śniadania o rk ies­
t r a  smyczkowa 1-go pnłku S trzelców  Podhalańskich 

od b atu tą  kapelm istrza A ntoniego W rońskiego  wy- 
onała szereg u tw orów  muzycznych. P o  śniadania 

udał się z pow rotem  do D , O. G., gdzie baw ił do 
godziny 4  po południu. Po powrocie do s ta ro stw a  
ndzielał posłuchań osobom pryw atnym .

W ieczorem  n d ił się Naczelnik P ań stw - do Teat- 
rn  miejskiego. W  w e s tib d u  przyw itał Naczelnika 
personal arty styczny , a zalegająca w estibul, oraz
k latkę schodową publiczność, obrzuciła Go kwiatam i.-®
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